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Nowy system rozprowadzenia książek szkolnych

Planowe zaopatrzenie
Wywiad z wicemln. oświaty Klimaszewskim

WARSZAWA (PAP). „Dobry nowoczesny podręcznik w rękach wszyst. 
kich uczniów, obok nowego programu nauczania, realizowanego przez 
Świadomego swej roli nauczyciela, w roku szkolnym 1950/51 będzie jednym 
z najważniejszych czynników dalszej przebudowy szkoły polskiej i wybit­
nie pomoże nauczycielstwu prowadzić pracą wychowawczą zgodnie z po 
łrzebami budującego sie ustroju socjalistycznego' — oświadczy) wice, 
minister oświaty J. Klimaszewski w wywiadzie udzielonym przedstawicie­
lowi PAP. —-----
Dlatego też władze szkolne potrak- dostarczenie jednego z podstawowych 

towały w bież, roku zagadnienie środków, umożliwiających właściwą 
sprawnego rozprowadzenia podręczni organizację pracy w szkole. Jcct 
ków wśród młodzieży szkolnej jako więc dużej miary problem polityczny.

Jest to

Wielka akcja przedkongresowa trwa 

Wybory delegatów 
na dzielnicowe i powiatowe 
konferencje obrońców pokoju

WARSZAWA (PAP). W całym kraju odbywają się wybory delegtow 
na dzielnicowe i powiatowe konferencje obrońców pokoju. W dniach od 
15 do 20 bm. na dzielnicowych i powiatowych konferencjach oraz w du. 
żych zakładach pracy wybrani zostaną delegaci na pierwszy polski Kon­
gres Obrońców Pokoju. Ta wielka akcja przedkongresowa mobilizuje ma 
sy pracujące do jeszcze intensywniejszego budwonictwa pokojowego i po­
głębia świadomość całego społeczeństwa, że w oparciu o niezwydę^ 
potęgę Związku Radzieckiego .miUo»y bojownlkow o pokoj na całym swie. 
ęie zdemaskują zakusy i zniweczą plany imperialistycznych podżegaczy w . 
jenny ch. “' 
Społeczeństwo wielkopolskie wzmo działalność barbarzyńców amerykabl- 

gto swą aktywność w walce o pokój. 
W rozmowach z agitatorami pokoju, 
którzy przeprowadzają akcję uświa- 
damiającąi, w związku z mającym się 
odbyć w Warszawie Ogólnokrajo­
wym Kongresem Pokoju, mieszkańcy 
Poznania, domagając się wycofania 
wojsk amerykańskich z Korei i za­
przestania bbcej interwencji, wyraża­
ją gotowość czynnego poparcia walki 
o pokój przez zwiększenie wydajnoś­
ci pracy w fabrykach, urzędach, in­
stytucjach naukowych itp. oprócz licz 
nych prelekcji, rozprowadzane są ma­
teriały i publikacje uświadamiające 
o zadaniach walki o pokój. Jednocze­
śnie odbywająt się zebrania wyborcze 
delegatów na konferencję miejską.

Również robotnicy rolni w całym 
kraju manifestują na licznych zebra, 
niach swą, nieugiętą: wolę walki o po­
kój. Rezolucja aktywu związkowego 
robotników i młodzieży pracującej 
PGR Korniea woj- wrocławskiego 
stwierdza m. i®.: ,,Wierzymy niezlom 
nie w ostateczne zwycięstwo sił P°-
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skich, którzy chciełiby pchnąć ndro- 
dy do wojny. Niech żyje Pokój i wiel 
ki szermierz walki o pokój — Genera 
lissimus Stalin'. ,

Przy Ministerstwie Oświaty powo. 
lano komisję centralną rozprowadze­
nia podręczników szkolnych, złożo­
ną z przedstawicieli ministerstw: o- 
<łw>aty, rolnictwa i reform rolnych, 
kultury i sztuki oraz CUSZ. Ponadto 
w skład komisji wchodzą delegaci 
P. P. ,,Dom Książki", Państwowych 
Zakładów Wydawnictw Szkolnych 
i Instytutu Wydawniczego ,,Nasza 
Księgarnia".

Centralna komisja opracowała od­
powiednie komplety podręczników dla 
poszczególnych klas i dokonała roz­
działu książek szkolnych na woje­
wództwa. Analogiczne komisje woje 
wódzkie utworzono przy wydziałach 
oświaty Prezydiów Wojewódzkich 
Rad Narodowych. Komisje te. po u- 
staleniu potrzeb terenu, dokonają roz 
działu podręczników na poszczególne 
powiaty i czuwać będą nad sprawnym 
jego przeprowadzeniem.

Prawie wszystkie wydane w tym 
roku podręczniki będą rozprowadzo­
ne drogą tzw sprzedaży zamkniętej, 
tzn., że nie będzie można ich indywi­
dualnie nabywać w księgarniach, 
lecz tylko przez kierownictwa szkół 
do tego czasu, kiedy zapotrzebowa­
nie szkół zostanie w zaplanowanym 
stopniu zaspokojone. Sprzedaż zam­
kniętą prowadzi P. P. ,,Dom Książki'* 
za pośrednictwem swego aparatu dy­
strybucyjnego, który w każdym po­
wiecie uruchomi 3—5 punktów sprze

O c str- 2

Konserwy owocowe i warzyw* 
ne, które dostać możemy w kaź* 
dym sklepie spożywczym i któ* 
rych wysoka jakość jest znana 
wszystkim naszym gospodyniom, 
zanim trafią na półki sklepów 
muszo przejść przez szereg, proce* 
sów w specjalnych przetwórniach.

Jedną z najpopularniejszych na 
terenie kraju jest przetwórnia o* 
wocowo*warzywna w Pudliszkach 
w woj. poznańskim. Konserwy 
owocowe i warzywne jak rów* 
nież soki, konfitury i surówki 
owocowe z Pudliszek słyną ze 
swej wysokiej jakości. Na zdję* 
ciu: Produkcja fasoli konserwo* 
wej (napełnianie puszek).

Foto — Film Polski

Kampania żniwna na ukoi tczeniu 
Zboża zebrano już z 8,5 mil. ha 
Tegoroczne plony znacznie wyższe niż w roku uh.

WARSZAWA (PAP). Sprzęt 4 głównych zbóż przeprowadza się w tym ro­
ku z ogólnego obszaru 9,5 miliona ha. Dotychczas zebrano zboża z 8,5 mil. 
ha czyli żniwa są już na ukończeniu. Z pozostałego do sprzętu miliona ha 
zbóż najwięcej przypada na województwa północne. W pozostałych woje­
wództwach do sprzętu pozostały niewielkie obszary zbóż, które zebrane bę­
dą w ciągu najbliższych pogodny-h dni.

Tegoroczne żniwa, jak wynika ze I 
sprawozdań terenowych Inspekcji i kon j 

I troli, przeprowadzanych w czasie ich 
koju" całym świecić. Wierzymy, I trwania, przebiegały sP.rawn'e' ° 
że cała postępowa ludzkość potępi i terminowo. Złożyło się na to w.ele

Zahamowanie ofensywy amerykańskiej

Poważna zdobycz
koreańskich wojsk ludowych

MOSKWA (PAP). Z Phenjan donosi 
agencja TASS, że dowództwo naczelne 
koreańskiej armii ludowej stwierdza, że 
wojska ludowe kontynuowały na wszy­
stkich frontach zaciekłe walki z woj­
skami amerykańskimi .: oddziałami Li 
Syn Mana. Wojska ludowe, nacierające 
w rejonie Yison, po rozgromlemu więk­
szej części broniącego się uporczywe 
na tym odcinku amerykańskiego pułku 
zmechanizowanego, wyzwól ly Y.son “ 
ważny punkt obronny przeciwnika i 
duży węzeł komunikacyjny. Wojska lu­
dowe, prowadzące natarcia w rejonie 
Andong, żadaly przeciwnikowi poważ­
ne straty. Oko^o 6 tysięcy żołnierzy i 
oficerów przeciwnika poległo lub od­
niosło rany, a do niewoli dostało się 
przeszło 600 jeńców. Wśród zdobyte­
go sprzętu znajdirą sę 4 czołgi, 17 sa­
mochodów pancernych, kilkadziesiąt 
dz a< rożnych kalibrów oraz w.ele bro- 
n<i maszynowej ’. karab nów. Zdobyło 
równ eż wiele amun.cji, różnych po­
jazdów motorowych, sprzętu radiowe­
go itp. e

• ♦
LONDYN (PAP). Jak donor* agene*-# 

Peutera, w rozpoczętej w poniedziałek 
płensywię amerykańskiej na froncie po-

ludni owym wzięły udział 25 dyw z ja 
piechoty oraz oddziały piechoty mor­
skiej. Wojska amerykańskie sę wyposa­
żone w ciężkie ezolgi. Ofensywa zo­
stała poprzedzona ogniem artylerii.

Korespondent agencji Reutera donosi 
z Korei Południowej, że wojska pół- 
nocno-koreańskle skierowały niezwykle 
celny ogień artylerii na prawe skrzydło 
nacierających wojsk amerykańskich, co 
zahamowało całą operację.

Rzecznik sztabu Mac Arthura w Tokio 
oświadczył, że wojska amerykańskie po 
sunęły Się na froncie południowym o 2 
do 3 km naprzód w kierunku zach. 
W odpowiedzi na pytania dziennikarzy 
stwierdził on, że ofensywa nie rozwija 
się tak jak przewidziano z powodu sil­
nego oporu wojsk północno-koreań- 
sk eh.

Korespondent agency Reutera w Ko­
rę' Południowej doniósł 8 sierpnia w 
godzinach popołudniowych, że ofensy­
wa amerykańska zostanie prawdopo­
dobnie całkowicie wstrzymana, a to me 
tylko z powodu silnego oporu wojsk por 
nocno-koreańskich, znajdujących się na 
wschód od Czmdża lecz również z po-

przyczyn, a przede wszystkim staranne 
przygotowanie organizacyjne i tech­
niczne całej kampanii.

Dzięki tak starannym przygotowa­
niom i dzięki sprzyjającej pogodzie w 
pierwszych dwu dekadach lipca żniwa, 
które w tym rbku rozpoczęły się wy­
jątkowo wcześnie, miały przebieg bar­
dzo sprawny, o czym świadczy fakt, że 
w województwach południowych i cen­
tralnych zbiory 4 głównych zbóż za­
kończono w zeszłym miesiącu. W wo­
jewództwach północnych sprzęt zbóż 
rozpoczął się — jak co roku — póź­
niej I w okresie największego naktte- 
nia prace żniwne zostały zahamowane 
przez długotrwałe deszcze.

W pracach żniwnych przodowały 
gospodarstwa socjalistyczne, pokazując 
indywidualnie gospodarującym chło­
pom wyższość gospodarki zespołowej.

Równocześnie z PGR-ami rozpoczęły

zbiory spółdzielnie produkcyjne. Wy­
soki plon zebrany został bardzo szyb­
ko dzięki zastosowaniu dużych maszyn 
i nowoczesnej organizacji pracy. Do 
sukcesów gospodarstw zespołowych w 
znacznym stopniu przyczyniły się POM.

Praca POM-ów miała nie tylko zna­
czenie gospodarcze. W rejonie dzia­
łania POM-ów w okresie żniw nastą­
pił rozwój spółdzielczości produkcyj­
nej, powstały nowe spółdzielnie : przy 
było członków spódzielniom istnieją­
cym.

(Ciąg dalszy na stronie 2)

Wyrok w procesie 
szpiegów titowskich 
i zdrajców
BUKARESZT (PAP). Tutejszy sąd woj 
skowy ogłosił wyrok w sprawie gru­
py szpiegów i zdrajców, któr-zy po­
zostawali na usługach faszystowskiej 
kijki Tito- Na śmierć skazani zosta­
li oskarżeni: Iżżuro Basler, Nikola Mi- 
lutinowicz i Widosa Nedicz. — oskar 
żeni Miłosz Todorow, Bojko Laticz 
i Bożidar Stanojewicz zostali skazani 
na dożywotnie ciężkie więzienie, — 
Milorad Adamów, Miladin Silin. An* 
dżelko Pejowięz — na 25 lat ciężkie­
go więzienia > na pozbawienie praw 
obywatelskich na lat 10, Żiwa Petrow 
— na 15 lat ciężkiego więzienia i na 
pozbawienie praw obywatelskich na 
lai 10. — Swetomir Radoslawlewicz — 
na 12 lat ciężłrego więzienia i na po­
zbawienie praw obywatelskich na 10 
lat, — Nikola Medicz — na 3 lata 
więzienia. Mienie wszystkich oskarżę 
nych, z wyjątkiem Nikoli Medicza, n- 
leglo konfiskacie.

Piąta rocznica 
„Oesterreichische 
Volksstimme”

WIEDEŃ (PAP). 150 fcye. wiedeń­
czyków wzięło udział w wielkim 
święcie ludowym, jakie odbyło się w 
Wiedeńskim Pl aterze z okazji V rocz­
nicy założenia centralnego organu 
Komunistycznej Partii Austrii — 
„Oesterreichische Volksstimme". « 
uroczystościach wzięły udział liczne 
delegacje zagra niczne.

Punkt kńlminacyjny święta stano­
wił potężny wiec w obronie pokoju 
z udziałem delegacji zagranicznych.

Kongres 
metalowców HRD

BERLIN (PAP). W Magdeburgu odbył 
się kongres metalowców Niemieckiej 
Rep. Demokratycznej. Na kongres przy­
były liczne delegacje metalowców z 
Niemiec zach. oraz delegacje metalow­
ców francuskich.

Metalowcy francuscy i niemieccy wy­
dali wspólny apel, w którym stwierdza 
ją, że najważniejszym zadaniem meta­
lowców obu krajów jest walka z pla­
nem Schumana i z wszystkimi posunię­
ciami imperialistów amerykańskich, 
zmierzającymi do scalenia przemysłu 
stalowego Francji 
llfaryzacjł życie < 
zachodniej.

2 godz. w powietrzu na spadochronie

Niezwykły wypadek
w historii sportu spadochronowego ZSRR

MOSKWA (PAP). Niezwykły wypa- łowcom przytrafił się niezwykły wy- 
dek W historii radzieckiego sportu spa- padek.
dochronowego wydarzył się w tych i po wyskoczeniu ze samolotów bo­
dniach nad lotniskiem w Mińsku. Prze- . s ę on,| w strefę silnych prądów 
bieg lego niecodziennego wydarzenia powietrznych, które uniosły Ich w gó- 
byl następujący: j rę. Polakow wydostał się wkrótce z Wł-

Grupa młodzieży robotniczej — mi- ru powietrznego i po 40 minutach po- 
lośników sportu lotniczego dokonywa- —-‘l~- —•i-J—> w 
la skoków treningowych na spado­
chronach. Warunki atmosferyczne — 
pogoda bez wiatru, sprzyjały młodym 
sportowcom.

Po wylądowaniu pierwszej grupy , ~aż;j; ^’i 
skoczków wystartowały do lotu kole,]-1 na|<ie Ąjar 
ne trzy samoloty, mające na pokładzie , 
m. In. młodego robotnika — Adamuka j 
oraz technika — Polekowa. Gdy sa­
moloty znalazły się na wysokości 800 
metrów spadochroniarze wyskoczyli i 
niebawem wszyscy z wyjątkiem Pole­
kowa i Adamuka pomyślnie wylądo­
wał!. Wszczęte natychmiast przez sa-

myslnie wylądował. W znacznie gor­
szej sytuacji znalazł się Adamuk. Silny 
prąd powietrzny uniósł go na znaczną 
wysokość. Spadochron Adamuka po­
krył się wkrótce szronem. Skorupa lo­
du tworząca sę na spadochronie za- 

:iu młodego sportowca. Jed- 
_ .... Adamuk nie tracąc zimnej krwi 

zaczął walczyć z niebezp eczeństwem 
strząsając nieustannie z pasów spado­
chronu śnieg i szron.

Z nastaniem zmroku prąd powietrzny 
unoszący spadochron znacznie osłabł 
i Adamuk zaczął powoli opadać ku 
ziemi. Spadochroniarz wylądował wscalenia przemyciu wwi. nOi7w.-- , . ■ • ,

H .i Niemiec zach. i ml- moloty poszukiwania zaginionych nie , odległości 14 km od lotniska przaby- 
gospodarczego Europy I dawały początkowo żadnych rezulta- waąc na spadochronie w powiefrw

। łów. Jak ńę późnie! okazało obu spor- okoco 2 godzin.
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Kampania żniwna i Narody ZSRR entuzjastycznie witają 
na ukończeniu - ■

(Dokończenie ze strony 1)
Ważną rolę w tegorocznych żniwach ! 

•dograła w wielu województwach po-' 
moc sąsiedzka. Do prac żniwnych w,pro I 
wadzon: wiele maszyn, które przed | 
łym zostały tylko częściowo wykorzy- 1 
siane w gospodarstwach bogaczy. W 
tym roku snopowiązałkl i żniwiarkii bo- i 
gaczy pracowały również na polach | 
biedniejszych chłopów.

Z końcem żniw w całym kraju roz­
poczęły się omłofy, które W tej chwili *t ■
M M w pełni. Świadczy o lym fekt, JllOWW SUKCCS 
ze mloca-nie ośrodków maszynowych - ■ —
do końca llpta omłocły 187 tys. q 
ziarna. Na podstawie próbnych omło- 
tów wstędzie stwierdza się, że plony 
tegoroczne Są znacznie Wyższe niż w 
róku ubiegłym.

z móktórych PGR-ów i spółdzielni 
produkcyjnych napływają informacje o brygady szturmowej, pomagającej 
łł°n5n - , । ° ’IX ' s'*9«iących «wym towarzyszom pracy z oddziału ZJ-»JU n tvlł «n_— Afl M M . M- _ . r . - *
1 w -.-.— -a. 1’7. ’"7V”V. I wierauvn pre^ow, wnvaice o 

przęclęlne wydajność z 1 ha w tym ro­
ku i tam również wzrosła.

|8aaY realizują tw Konares MZ 1̂ poważną nadwyżką.
“ Niewykonany datvcl

wyniki akdi zbierania podpisów
MOSKWA (PAP) Komunikat Radzieckiego Kom. Obrony Pokoju doniósł, Iathllailu; Białorusi, Istonli I innych 

że ponad 115 milionów obywateli radzieckich, potępiając podżegaczy wo­
jennych złożyło podpisy pod apelem sztokholmskim o zakazie bro­
ni atomowej. Podpisy te — to groźne ostrzeżenie dla organizatorów nowej 
wojny światowej — stwierdza na łamach „Izwlestii” wybitny stachanowiec 
moskiewski, członek Radzieckiego KOP — Aleksander Czutkięh.

huty „Pokój*4
WARSZAWA (PAP) O nowych 

wspaniałych wynikach produkcyj­
nych donoszą robotnicy i pracownicy 
umysłowi hut „Pokój" — członkowie

Swo pokojowo dążono ludzi* ra­
dzieccy dokumentują nowymi sukcesa­
mi produkcyjnymi, Miliony pracowni­
ków przemysłu, transportu i rolnictwa 
zaciągnęły stachanowskle „wartv po­
koju". Fakt, że obywatele radzieccy 
kierują wszystkie swo wysiłki dla ce­
lów pokojowych, że podpisali oni jod 
nomyślnie apel sztokholmski, stanowi 
dobitne świadectwo Ich gorącego pra­
gnienia pokoju, świadectwo jedno-

republik radzieckich.
W ramach „wart pokoju” pracowni­

cy rolnictwa socjalistycznego przepro­
wadzają wzorowo akcją żniwną I wy­
konują przedterminowo dostawy zbo­
ża dla państwa.

100 tys. podpisów 
w Berlinie

BERLIN (PAP) Agencja ADN dono* 
•i, że mimo terroru ze stropy władz 
rachodnio*berlińelkicłi, apel sztok* 
hołmski został już podpisany przez 
102 tys. mieszkańców zachodniego 
Berlina. Należy podkreślić, że władze 
zachodnio'berlińskie traktują kam* 
panią zbierania podpisów i w Ogóle 
propagandę na rzecz pokoju jako nie* 
legalną i nie zezwalają na oficjalne 
istnienie komitetu obrońców pokoju

25—30 ę żył, i 30—-40lę „sianlcv z !owarzyB2o“ Pr’cV « myślnsi aprobaty prra, naród pokoje-
1 he. W gospockrstwach chćoosklch P6łn’ re* *ei rządu radzieckiego, kie-

| Praćująs w nowych dla siebie i « pokój — Stalina. 
' trudnych warunkach, ozłonkowie bry* 
I gady realizują normy techniczne z

rowanego przez wielkiego bojownika

Cały naród chiński popiera 

stanowisko radzieckie 
w Radzie Bezpieczeństwa

PEKIN (PAP). Tutejszy „Dziennik 
Ludu" omawia sprawę pokojowego 
załatwienia problemu Korei, pisząc 

Im. in.: „Jak widać wyraźnie z dys- 
I kusji ostatnich dni w Radzie Bezpie-

świata są za jtokojem, podczas gdy 
amerykańscy imperialiści i klika ich 
sług — są za wojną.

Jako przewodniczący Rady Bezpie­
czeństwa. szef delegacji radzieckiej 
Jakub Malik, stale broni linii poko­
ju i propozycji pokojowego rozwią­
zania problemu koreańskiego, jego 
stanowisko znajduje poparcie wśród 
najszerszych mas ludowych na kwie­
cie. •

„Dziennik stwierdza, że na* 
ród chiński w pe’ni solidaryzuje się

Prasa radziecka zamieszcza w dal
tzym ciągu liczne wiadomości z® wszy- I kusji ostatnich dni w Kadzie Bezpie-

s.. . • i — stkich krańców Związku Radzieckisaa Czeństwa, powstało tani najskrajniej-Niewykonany datychczas pian produk o <>łbraym|Ch sukcesach produkcyjnyfh, sze przeciwieństwo pomiędzy dwoma
™,nv « . .... . kierunkami politycznymi: kiernn-

Aprobując gorąco po- kiem dążącym do pokojowego roZ-
‘ ‘ wiązania problemu i kierunkiem

pragnącym rozdmuchania wojny 1 jej 
zalegalizowania, pomiędzy kierun­
kiem wykorzystania możliwości ONZ | 
oraz kierunkiem dążącym do jej o-__ _______ . ___
słabienia i zniweczenia tej organi- z radzieckim delegatem w Radzie 
zacji. W łonie Rady toczy się walka Bezpieczeństwa i z jego ptopozveja- 
* —•x—-raw i obowiązków mi pokojowego załatwienia problemu 

■ w°/' koreańskiego.

WARSZAWA (FAP). Na rozpoczyna- w oddziale wielfcićh pieców, Oli„ni,tych w stachanowskich '„war 
lóco Się w dniu 10 bm. obrady Kom. został w miesiącu lipcu, dzięki aocja* łach pokoju". epooHs 9<,ręS«> 
Wyk, Międzynarodowego Zw. Sluden- litycznemu podejściu do zagadnień kojową, stalinowska politykę rządu ra­
ił* W i *7iecha- c !°nek KW wałki o produkcję aktywistów par* i dzieckiego robotnicy, kołchoźnicy I 

!^LnIctl hutY ’'Pok6i” wóaltaowany w j inteligencja ofiarnie pracują dla dobra 
swej socjalistycznej ojczyzny — twier­
dzy pokoju i przyjaźni narodów.

W atmosferze wielkiej aktywności po 
litycznej żyją i pracują mieszkańcy 
Moskwy i Lenigradu. Godnie pełnią

Jarosław Ładoji, przew. delegacji poi- I 
śkioj no II kongres MZS. | 108,4 proc.

Planowe zaopatrzenie
młodzieży w podręczniki 
O c d str J.

o restytucję praw 1 obowi 
ONZ i Rady Bezpieczeństwa,

dary podręcznik'w szkolnych.
len Sposób w pierwszych tygodniach 
września br. młodzie! otrzyma zńacz- 

Ćżęść podręczników Następne do 
stawy ewentualnie brakującej jesz­
cze części podręczników przekazane 
będę w teren w ciągu września, w 
Ha sam sposób, w miarę ukazywania

W

1 się nowych wydań > nowych nakła­
dów.

Dalsze rozprowadzenie książek od 
punktów sprzedaży dó rąk uczniów 
powierzono nauczycielstwu, które zor 
ganizuje planowy zakup podręczni 
ków dla uczniów swoigh szkól. Jest 
to wielkie i odpowiedzialne zadanie 
— podkreśla z naciskiem wicemin. 
Klimaszewski — którego rozwiązanie 
aie polega tylko na mechanicznym ze 
branhi pieniędzy od uczniów i zaku­
pieniu za nie książek, ale winno być 
wykonane z pełnym zrozumieniem 
tak, aby zabezpieczyć przede wszyst­
kim potrzeby młodzieży robotniczo- 
chłopskiej.

Dzięki zastosowaniu tego planowe- 

ńików uczniowie wszystkich szkół 
otrzymają potrzebne im książki w wy 
znaczonych terminach po cepach księ 
garskich. w przeciwieństwie do roku 
ubiegłego, kiedy to sprzedaż książek 
prowadzona przez księgarnie nie za­
pewniła równomiernego zaopatrzenia 
młodzieży.

Ministerstwo wezwało kierowników 
wydziałów oświaty Prezydiów WRN 
i PRN oraz nauczycielstwo do jak 
najbardziej skrupulatnego wykonania 
wszystkich postanowień i do jak naj­
większych wysiłków, aby akcja ta 
sprawnie i dokładnie została wyko­
nana. I ,______

Jesteśmy przekonani, te będzie amerykańskim arsenałem n» Pacyfiku, 
wykonana" — kończy wiceminister Rząd australijski w dalszym ciągu o- 
KHmaszewski. pracowuje plany agresywnego bloku

n^ó^” DnLe- nvch *od wph wX amerykańskich. I
a'opartych na Karcie ONZ. walka o 

dowmczowle maszyn Kijewa I Char- llw„]nipnip tvrli nrff*A lii z.acfi od dvk- 
kowa. Z olbrzymim entuzjazmem po­
witały komunikat Radzieckiego Kom.
Obrony Pokoju masv pracujące Repu­
bliki Uzbeckiej. Robotnicy wielu fa­
bryk łotewskich pełnią nadal „warty 
pokoju”. Stachanowskie „warty poko­
ju” pełnią również masy pracujące Ka-

uwolnienie tych organizacji od dyk­
tatu amerykańskiego departamentu 
stanu i odebrania im charakteru na­
rzędzia imperialistów amerykań­
skich.

Gdy pada pytanie: pokój czy woj­
na — odpowiedź jest jedna, narody

Marynarze j p ńscy 
odmHW ii 
przewożenia hr *ni

MKIN (PAP). Z Tokio donoszą, że 9° systemu_ rozprowadzenia podręcz- 
msryńsrze japońscy odmawiają prze- 
■woienia sprzętu węjennęgo do Ko­
rki. W porcje Sasebo zmobilizowano 
wszystkie japońskie statki handlowe 
dla celów wojennych. Prawicowe kie 
eówńictwo związku Zawodowego ma- 
rynarty japońskich ryrazilo goto­
wość współpracy z władzami japońi- 
•kimi i amerykańskimi władzami 
■Wojskowymi. Jednakże marynarze Sa 
óebó wysiali do Tok o depeszę, w 
której oświadczaj? że odmawiają 
przewozu broni i jimunicji do Korei 
i domagają się iłowych wyborów 
do władz związkowych Mimo repre­
sji ze Strony policy japońskiej i a- 
kierykańskrch władz wojskowych 
wałka marynarzy japońskich i robot- 
ffików portowych trwa.

J£RjY.SZŁLI.QA
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moment załamie się w niej coś i że„ T ezując, że za
• ust padną ciężkie słowa, których już nigdy nie bę­
dzie mogła cofnąć - odwróciła się i zniknęła w pokoju. 
Sucho trzasnęły drzwi.

Poczuł, że na czoło wybiegły mu drobne krople po­
tu. Przesunął językiem po opierzchłych wargach. Za­
chowanie Marty było niezwykłe, nigdy nie zachowywa­
ła się w ten sposób. Co mogło oznaczać? Czyżby...

Otrząsnął się niespokojnie i rezygnując z dalszych 
poszukiwań, o których wiedział, że będą daremnymi — 
•kierował się szybko do pokoju ojca.

Bolesne napięcie nerwów doszło do kulminacyjnego 
punktu, zrozumiał, że dłużej bu nie wytrzyma, że musi 
Czym prędzej opuścić Wierzbnik, by odetchnąć innym 
czystym powietrzem.

Po raz pierwszy od niepamiętnych czasów otworzył 
drzwi, wiodące do pokoju ojca bez pukania. Dr Łęski, 
który porządkował właśnie jakieś papiery w jednej 
1 szuflad zakurzonego biurka — z rozdrażnieniem pod­
rzucił głowę.

— Czemu nie pukasz? — krzyknął — Włazisz, jak...
Przerwał w pół zdania, widząc twarz syna. Zamknął 

szufladę, wyprostował się i znacznie ciszej zapytał:
— Czy stało się coś złego?
Głos miał na pozór spokojny, lecz leciutkie drżenie 

powiek zdradzało, że i w nim obudziły Się jakieś nie­
dobre myśli.

— Cży stało się ćoś złego? — powtórzył i wyszedł na

Wciąganie Australii
do agresywnych planów USA

LONDYN (PAP). Jak wynika z ostat­
nich oświadczeń ministrów australij­
skich, rząd australijski, pod pozorem 
udziału Australii w agresi amerykań­
skiej w Korei, nosi się z zamiarem po­
większenia budżetu na cele wojenne 
oraz mobilizacji gospodarki narodowej 
dla tychże celów. Podróż premiera 
Menziesa do Londynu i Waszyngtonu 
pozostaje w związku z tymi planami.

Prasa australijska donosi, że premier 
Menzies, przemawiając w Kongresie 
Amerykańskim, obiecał wysiać około 
2—3 tys. żołnierzy australijskich do 

: Korei lub „w Inne miejsce’’. Za gorli­
wość Menziesa koła rządowe USA o- 
biecać mu miały pożyczkę w wysoko­
ści 250 mil. dolarów.

Szereg pism australijskich wyraża 
■ przypuszczenie, iż Australia słanie się

Pacyfiku. Świadczy o tym wypowiedź 
min. spraw zagr. Spendera, który o- 
świadczył, „iż należy zwrócić szczegół, 
ną uwagę na wzajemne stosunki 
Australii I USA w ramach paktu Pacy­
fiku".

W kołach australijskich związków za­
wodowych i Partii Pracy niejednokrot­
nie już zwracano uwagę, Iż o decyzji 
wysiania wojsk na Koreę Menzies za­
wiadomił najpierw Kongres Amerykań­
ski a nie naród australijski. Przywódca 
opozycji Chifley oświadczył w parla­
mencie, że „trudno uniknąć wrażenia, 
iż premier Menzies obiecać wysłać 
wojska lądowe do Korei w celu uzyska 
nia amerykańskich dolarów”.

Większość wybitnych członków La­
bour Party w Austral i, pod naciskiem 
opinii publicznej; wypowiada się prze­
ciwko udziałowi Australii w wojnie ko­
reańskiej.

z

środek. W brudnej i poplamionej bonżurce, w przydep­
tanych pantoflach wyglądał poczciwie i dobrodusznie.

Janusz usiadł na krześle.
— Tak... — szepnął — Muszę wyjechać...
Stary zatrzymał się. Oczy zalśniły mu zdumieniem. 

Niskim, łamliwym głosem rzucił:
— Wiedzą już?
— Chyba nie, ale... — zająknął się — W nocy zgu­

biłem kapelusz i...
Dr Łęski poczerwieniał nagle, złość wyjrzała mu 

oczu.
— Ot, smarkacz! — warknął — Zawsze coś sknooi!

Gdzieś zgubił ten kapelusz?
Janusz unikał wzroku ojca. Zwiesił głowę i wpa­

trywał się w podłogę.
— Nie mam pojęcia! Chyba wtedy, kiedyśmy go 

spotkali...
Ciężkim, nerwowym krokiem począł przechadzać się 

doktór po pokoju. Oddychał głośno.
Zaległo milczenie. Za brudną szybą, przesłonięte zie­

lonymi gałęziami widniało zachmurzone niebo.
Wreszcie stary przystanął. Zatrzymał się na wprost 

syna.
— 1 co teraz? — spytał — Powiedz-co teraz? Lada 

chwila należy się ich spodziewać! Ten twój kapelusz 
jest już napewno u nich!

— Muszę wyjechać.. — bąknął żałośnie Janusz.
Doktór uśmiechnął się cierpko.
— Wyjechać! — powtórzył — Jasne, że możesz wy­

jechać. ale czy to cię uratuje? Myślisz, że nie potrafią 
ciebie znaleźć?

— A co mam robić? Czekać, aż po mnie przyjdą?
Stary zamyślił śię głęboko. Z ukosa spoglądał 

Syna. Po chwili wydobył z kieszonki zegarek.
— Szykuj śię do drogi! — zadecydował krótko.
Janusz wstał. Wyglądał, jak człowiek chory, nęka­

ny gorączką. Czuł, że w tej chwili zrobi wszystko to,

na

Zamiast mieszkań -
*

GENEWA (PAP). Jak doniosła prasa 
paryska, rząd francuski przekazał am­
basadorowi amerykańskiemu w Paryżu 
memorandum na temat programu woj­
skowego rządu.

Memorandum stwierdza m. in„ żo 
wydatki wojskowe Francji w 1950 róku 
wynoszą przeszło 500 miliardów fran­
ków i że kredyty wojskowe w 1951 r. 
wzrosną jeszcze o 80 miliardów.

Rząd francuski przewiduje uzbroje­
nie i wyekwipowanie szeregu nowych 
jednostek, a w szczególności nowych 
uzupełniających dywizji. W związku z 
tym w ciągu 3 najbliższych lał ogólna 
suma wydatków wciskowych wyn esie 
2 tysiące miliardów franków. W okre­
sie tym ma być sformowanych 15 no­
wych kompletnych dywizji.

Rząd francuski podkreśla, że wyko­
nanie tego programu wymagać będzie 
od Francji nowych ofiar, a więc np. 
trzeba będzie zaprzestać budownictwa 
mieszkaniowego.

Ze streszczenia memorandum, ogło­
szonego w dzienniku „Monde” wynika, 
że w chwil obecnej liczebność fran­
cuskich sił zbrojnych (armia lądowa, 
Hola Wójenna lotnictwo) wynosi 659 
tysięcy ludz , włączając oddziały żan­
darmerii. Około 150 tysięcy bierze 
udziial w działaniach wojennych w In- 
dochinach.

iiiiiiiiiiiiiiiiniiiiil

co postanowi ojciec, że nie znajdzie w sobie dość sil, 
aby mu się sprzeciwić.

— Dokąd pojadę? — zapytał tylko.
Doktór miał już powziętą decyzję. Usiadł za biur­

kiem, zapabł papierosa i cichym, lecz nie dopuszczają­
cym możliwości sprzeciwu tonem głosu mówił:

— Za trzy kwadranse odchodzi pociąg do Kielc. Po. 
winieneś zdążyć.' Weźmiesz z sobą tylko teczkę. Po­
starasz się, żeby nikt cię nie widział. Z nikim nie bę- 
dzies się żegnał. Nawet z matką. Niezbyt dobrze się 
ostatnio czuje, potrzeba jej spokoju i...

— Pieniądze... — wtrącił Janusz — Nie mam pie­
niędzy...

— Dostaniesz! W Kielcach przycupniesz u któregoś 
ze swych znajomków! Masz ich przecież dość! Nigdzie 
nie pokazuj nosa, wybij sobie z głowy restauracje, czy 
kawiarnie! Po paru dniach, w zależności od rozwoju 
wypadków, postaram się z tobą skontaktować. Być 
może, że... — przerwał na moment i znowu się zamyślił 
— że będziesź musiał wyjechać zagranicę... — dokończył 

Janusz stal ciągle na środku pokoju.
— Na co czekasz? Idź. przygotuj się trochę...
...Minęło 20 minut i willę Łęskich opuścił młody czło. 

wiek, ubrany w przyzwoity płaszcz i granatowy kape­
lusz. Pod pachą trzymał porządną, skórzaną teczkę. 
Szybko otworzy! furtkę i nie oglądając się poza siebie 
zdecydowanym krokiem ruszył w kierunku stacji. Na 
szczęście nikt go nie spostrzegł. Nawet matka, która 
od szeregu dni nie opuszczała swego pokoju żyjąc jak­
by na marginesie tego, co się działo.

...Dr Leopold Łęski długą chwilę stał przy oknie, 
wpatrując się w liście dawno przekwitłych bzów. Po. 
woli wraca) doń spokój. Da Bóg. że wszystko jakóś się 
ułoży... Januszowi trzeba będzie ułatwić wyjazd zagra­
nicę. Szkoda chłopaka, nie można przecież pozwolić, bu 
zgnił w więzieniu. Głupi, bo głupi, ale zawsze syn, je­
dyny syn, ostatni z Łęskich...
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• Podniesienie dobrobytu

.........  aktywu Zw. Zaw. w planie 6-etnm
Związki zawodowe w realizacji planu 6-letmego mają do spełnienia 

wielkie i doniosłe zadania. Na temat roli Zw. Zaw. w wykonaniu planu 
dysputowaj w uib. wtorek aktyw związkowców woj. bydgoskiego pod prze 
wodnictwem przew. ORZZ Śmigielskiego

Referat na lemat: „Zadania Związków Zawodowych w świetle uchwal 
V Plenum KC PZPR i CRR wygłosi} sekretarz ORZZ Kaszubowski.
Uwaga Związków Zawodowych w lego i znacznego wzrostu wydajności 

realizacji Planu 6-letniego skupić się , pracy i oszczędności.
winna przede wszystkim na czterech I 
zasadniczych problemach: na koniecz 
nośc' tnacznego wzrostu wydajności 
pracy, na konieczności znacznego 
zwiększenia oszczędności w naszej 
gospodarce, na podniesieniu warun. 
ków bytu klasy robotniczej oraz na 
przygotowaniu i wychowaniu, a nadto 
przeszkoleniu kadr technicznych nie 
zbędnych do realizacji planu.

Wszystkie te zagadnienia prelegent 
naświetli} szeroko w obszernym refe­
racie, który w streszczeniu podamy 
w swoim czasie.

Po referacie wywiązała się ożywio­
na dyskusja, w której związkowcy 
poruszali szereg aktualnych zagad­
nień związanych z działalnością Związ 
ków Zawodowych.

~ lodSumował przew. O. R.
— —Igielski.

Ponieważ narada wykazała szereg 
niedociągnięć Zw. Zaw woj, bydgo­
skiego w swej działalności, a przede 
Wszystkim w dziedzinie planów pro­
dukcyjnych, spraw organizacyjnych 
nad realizacją pierwszego roku pla­
nu 6-letniego oraz troski nad spra­
wami bytowymi zebrani postanowili:

1. Do wykonania tych podstawo- 
Wstęp do lasu jak również zbie- I wych zadań umasowić ruch współza- 

raniB jagód, czy grzybów są obecnie i wOdnictwa, którym Zw. Zaw. winny 
bezpłatne, poa warunkiem jednak j kierować i rozwijać go.
zgłoszenia się do miejscowego leśni- , 2.- Zw Zaw będą się opierać szcze 
ezego. który wyda kartę , wstępu Obo I garnie na konkretnych zobowiąza-

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 
Czerwonej Armii 20 — tel. 33-41, 33-42 

DZ1A1 PRENUMERATY ł OGŁOSZEŃ 
Generalissimusa Stalina 2 — tel 24-29

ORCANIZACn BYDGOSKICH
Uwaga inwalidzi i wdowy.
Zarząd Kola Zw ązku Inwal.dów Wo­

jennych RP podale do wiadomośći, że 
dnia 11 bm. o godz. 18 w świetlicy 
własnej przy ul. Ks. Markwarta 2 od­
bądź.a się m esięczne zebranie infor­
macyjne.

Ze względu na ważność obrad — 
stawiennictwo wszystk.ch członków o- 
bowiązkowe.

Żądamy rachunku!
Pod tym tytułem Rozgłośnie Byd­

goska PR nada w piątek 11 bm. o godz 
19.15 na fali ogólnopolskiej, w progra­
ms I słuchowisko literackie opracowa­
ne przez Helenę Bychowską na podsta­
wie pow.eści bulgarsk ego pisarze Sło- 
janowa.

Wykonawcami będę artyści Państwo­
wych Teatrów Ziemi Pomorskiej. Reży­
seruje Zenon Jaruga.

Na grzyby i jagody 
ale ••• z kartą wstępu

wiązuje to wszystkich choćby tylko 
idących, do lasu na spacer Większe 
wycieczki muszą mieć zezwolenie z 
Nadleśnictwa. Wzbronione jest wcho­
dzenie na uprawy leśnó. oraz do drze 
wostanów żywicowanych.

Wszystkie rprzOpisv ó ochrónie lasu, 
lub ochronie przyrody pozostają na­
dal w mocy.

Dyskusje pi 
Z. Z. Śmigiels

niach robotniczych przy współzawod­
nictwie pracy oraz kontroli ich wy­
konania z udziałem współzawodniczą 
cych, kierowników i przedstawicieli 
dyrekcji.

3. W realizacji planu 6-letniego Zw 
Zaw Winny popularyzować i rozwi­
jać postęp techniczny i rozwój racjo­
nalizatorstwa.

4. Kierownictwa zakładów powinny 
sterać się o te, aby plany produkcyj­
ne były znane każdemu robotnikowi.

5. Kierownictwa zakładów 
włączyć szeroki ogól kobiet 
c®su produkcyjnego.

6. Należy otoczyć opieką 
młodzieżowe i wciągnąć je do pracy 
związkowej.

7. Należy pogłębić świadomość 
wśród klasy robotniczej o socjalisty­
cznym stosunku do pracy i własno- 

, ści społecznej, ‘

powinny 
do pro-

brygadySenne m rzenie
Centrala Zielarska uruchomiła w 

mieście Łodzi sklej) zielarski oraz pi­
jalnię ziół. Pozą różnego rodzaju 
mieszankami ziół sprzedaje się tam 
również kruszon i lody z ziół. i „ * , . ; ,

W Bvdgoszczv też bv się to wszyst 8' ®ZY soslej powiązać wspoif- 
ko przydało, ale tak wygląda, że jest Prac« Ra? Zakładowych z kietowm- 
to na razie, senne marzenie.

A porcję takich lodów ziołowych 
by się zjadło... (r).

Znów leg ty mac ja
Halana Gawrońska tt Iw Zaw. Pra«.

Budowlanych zgubiła legitymację ezłon 
kowską Zw. Zew.

Legitymacja jest do odebrania w Re­
dakcji IKP.

I trzewik też
Znaleziono trzewik. Zgubę można 

odebrać w Redakcji IKP.

, kami majstrami i dyrekcją.
9. Należy zwiększyć udział w wal­

ce o socjalistyczną przebudowę 
> zlikwidować do reszty wyzysk 
pitalisłćw wiejskich.

10. Trzeba żyć zagadnieniami 
eki o człowieka pracy.

11. Trzeba zmienić dół. styl pracy 
Rad Zakładowych.

12. Czerpać z szerokiego doświad­
czenia radzieckich Zw Zfw. w sze­
rokim zakresie.

13. Przyczynić aię do szkolenia 
kadr niezbędnych do realizacji planu

14. Należy przyczynić się do sta-

wsi 
ka-

tro-

W półkolonii .Łochowo
jest bardzo przyjemnie

15. Narada aktywu Związkowego 
wzywa ca|,ą klasę robotniczą woj.

bydgoskiego do wytężenie całej swej 
twórczej energii dla wykonania pla­
nu 6-letnlego do przedterminowego 
wykonania pierwszego roku planu, da 
jąc dowód ofiarnej trwałej walki w 
budownictwie nowego uettoju socja­
listycznego w Polsce Ludowej pod 
kierownictwem klasy pracującej । |ej 
kierowniczki Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej,

9* teatr ziemi eoMonsKrtW 
grodu - btesygH znuiBk tin >m 
Caw.iMek — Szczygiii sauiek 118.30).

KINA
Potnorzaulti: PosaUklurScze ztótu 

lenmi Cater? pokulciiia. Welt>*« 
daeliaim PalyM. Drżeli PrzylWnim 
ttryti Górą daieWeeęte. Bałtyk: 
curuyeh. Bajatelai SpiWmii*.

i*a-

u rit.

Tcwarzvsfwo Wiedzy Powszechne*
powstało w Bydgoszczy

W lipću br. powstał w Warszawie za­
rząd główny Towarzystwa Wiedzy Po­
wszechnej, który ostatnio przystąpił do 
organizowania placówek na prowincj.

TWP w rewolucji kulturalnej naszego 
kraju odegra wielką . pierwszorzędną 
rolę, stanie się bowiem ośrodkiem akty 
wizacjl ne|szerszych mas naszego spo­
łeczeństwa na lym odcinku.

Zadaniem Towarzystwa |est, jak już 
sama nazwa wskazuje, szerzenie Wie­
dzy, podnoszenie ogólnego poziomu 
kulturalnego oraz walka z zacofaniem 
kulturalnym , nieuctwem przez szeroko 
zakrolonę akcję odczytową w miastach, 
miasteczkach I na wsiach.

Linią wytyczną w akcji odczytowej 
będzie szerzenie przyrodniczego po­
glądu na świal, popularyzacja osiągnięć 
krajów demokraci! ludowych, popula­
ryzacja zagadnień I znaczenia 6-letnie­
go planu, zagadnienia techniczna, ruch 
wyzwoleńczy narodów walczących O

wolność, marksistowskie naświetlenie 
dorobku literackiego itd.

TWP będzie zakładało zespoły ży­
wego słowa, będzie szerzyć wiedzę za 

। pomocą filmu i przezroczy, będzie or- 
I ganizowało wieczory autorskie będzie 
j prowadziło akcję wydawniczą.

Oficjalnym niejako organem TWP są 
,,Problemy",

W ub. wtorek odbyło się w Bydgo­
szczy zebranie organizacyjne T

i przewodnictwem dr Ludwika Bandury. 
W skład prezydium zebrania weszli 
przedstawić.ele: PZPR —■ Sawicki, WRN 
— dr Skopowski, UMK prot. Sośmcki 
ORZZ — Kędziersk, przodowniczka 
pracy Zielińska.

Referat o celach i zadaniach TWP 
wygłosił wiceph zarz gl. Bursztynowa

Pó zaznajomieniu zebranych ze sta­
tutem przystąpiono do wyboru władz 
Towarzystwa. W skład Rady Społecz­
nej TWP (czynnika kontrolującego za­
rząd) weszli: przew. dr Cieślak, zast- 
Altons Markun. sekt. Jan Bączkowski. 
Zarząd tworzą: prźew. dr Ludwik Ban­
dura, sekr. Paweł Chmielecki, skarbnik 
Bogumiła Murawska, ezł. zarz.: Włady­
sław Dunarowski, Henryk Zalewski I 
zast. czł. zarz. Jan Ulafowski.

" W skład komisji do badania gospo- 
j dark finansowe! TWP weszli: Antoni 

Wiąckowsk , Maria Lewandowska, Sewe 
ryna Bułkiewiczówna i Jan Ulatowski, 

(r).

UraiiBVi l‘oiuoi-»anin, Gryz. Woiuołł 
i Polonia. 10. 14.15 i 20.30. Orzeł 1 8»<- 
tyk: 15.30. 17.45 i 20. Bagatela: 19.48.

DY21K APTEK
Apteka „PliSto-wśka" ul. SlliadOekich SL 

tel. 22-42. Apteka „Przy Placu Teatral* 
uyin" Armii Czerwonej 10 tel. 19-62.

Wuzne telefony I Kom 90 -5 10 Bag. 
Hatunkowe PCK 10-00 Straż Pożarna 
11 11 Postój tnkaóweli 30-55 39 63 Int 
1 reki, eentr. miejsk>ej 02. Biuro u ,-ow 
1 inf cenir inlejakioj 03 Biuro naprńn 04. 
Przyjm. telegr 05 Zegarynka 06. ,.OrblA“ 
22-27 luf kolej U-87

PROGRAM RADIOWY
Na fAli bydgoskiej. — Czwartek, 10. Y1H.I

8.05 Program lokalny dnia 8.07 KomM* 
nikaty. 8.10 Muzyka. 14.15 Muzyka ope­
rowo. 14.40 Pomorski dziennik radiowy. 
18.20 Roamswiiamy z, korespondenta®: tere­
nowymi. 16.30 Utwory GłasuaoWS. 16.50 
A. Czechow — humoreska „Kamt-ieon11. 
28.20 Koncert muzyki OOhrklój - Bydg. 
program II. tu-ansmlsja do Czeehtwlmrseji. 
iiiiiiiiiiuiiiiliiiiiiiiiimiiimiiiiiliimmimmimiiiiiliitił

ZEBRAŃ A
™77>°d $tr. Ow r tycznego

Kale^darzyk zebrań 
Kom. Obw. i*o O|«l

Zebranie mieszkańców re|onu 13 ob­
wodu fabrycznego odbędzie się 10 bm. 
o godz. 18 w świetlicy Szpitala Miej­
skiego na Bielawkaeh.

Rejon ten obejmuje ulice: Chopina, 
Ogińskiego, Moniuszki, Karłowicza, 
Leona Wyczółkowskiego, Pesfalozziego, 
Łużycka, Kurpińskiego, Szeroka i 
Żmudzka.

Zebranie mieszkańców rejonu 13 ob­
wodu Szwederowo odbędzie się 11 bm. 
o godz. 18 przy ul. Grodzkiej Or 14 
(sala potealralna).

Rejon ten obejmuje ulice: Wały Ja­
giellońskie, Jena Kazimierza, Skwe> 
Boh. Getta, Bramka, Zaułek. Batorego, | 
Pod Blankami, Trybunalska, Jezuicka, 
Fama, Przyrzecze, Mennica, Ku Mły­
nom, Niedźwiedzia, Plac Bohaterów 
Stalingradu, Ks. Malczewskiego, I Armii 
Wojska Polskiego, Plac Zjednoczenia, 
Rybi Rynek, Jatk., Kręta, Śpichlerna, Przy 
Zamczysku, Plac Rewolucji Pażdzierni* 
kowe|, Grodzka, Podwale, T. Magdziń* 
skiego, Wełniany Rynek, Długa, Nowy 
Rynek, Wąska. Terasy, Z. Wierzbickie­
go, Podgórne.

Zebranie mieszkańców rejonu 9 ob­
wodu fabrycznego, odbędzie się dnia 
10 bm. o godz. 18 w Gimnazjum Żeń­
skim, ul. Staszica nr 4. JC„in1Illna, |Oł iv*u**(

Rejon fen obejmuje ulicei Curie- i Włocławek, Inowrocław - --------
Skfodowsk.ej, Sportowa, Zamojskiego, I mia szkoly kierowcósv samochodo- 
20 Stycznia, Al. Mickiewicza, Ignacego - — - -
Paderewskiego, Plac Weyssenhoffa, 
Niemcewicza, Ogród Botaniczny i Al.
Ossolińskich.

Praca czeka!

W iwigtku z akcjg scaleniową człon 
ków b. Sfr. Pracy e Słronniełwem be 
mokralycznym, po pesietheńlu rozsze 
ri«nego plenum WK SD . w Bydgosz­
czy, odbędą się w nujbliżizym ciosie 
rozszerzone zebranie plenarne plenum 
KP SD. w nasłępuiących mie|seewe$. 
ciach:

1
2

4

7
8

10
11
12
15
14
15
16
12
18
19

Aleksandrów Kuj. 11. B. 9»dz 18 
Brodmea, 12. 8. godz 19 
Bydgoszcz, 13. 8 godz. 10 
Chełmno, 4. 8 godz. 18 
Chojnice, 17. 8 godz. 19 
Grudziądz, 10. 8 godz. 10 
Inowrocław, 8.. 8 godz. 17,30 
Lipno, 20. 8 godz. 11 
Nakło, 9. 8 godz. 19,30 
Sępólno, 17. 8. godz. 10 
Szubin, 11, 8, godz. 17,30 
Swiecie, 20. 8 gdz. 11 
Toruń. 16. 8. godz 18.30 
Tucholo 17. 8. godz. 18,30 
Włocławek 13. 8. g. zostanie pod* 
Wyrzysk 19. 8 g. zosł. poda". 
Rypin, 11. 8 godz 17 
Wąbrzeźno, 15. 8. godz. 17 
Mogilno, 20 8. godz. 9.

Kur« kierowców 
samochodów 
i motocyklowych

Automobilklub Polski — Oddział 
Pomorski i Okręg Pomorski Polskie-' 

। go Związku Motocyklowego połączy-1 
i łv się w Polski Związek Motorowy.1 
Związek ten ma przed sobą szerokie 
i ważne zadania, w pierwszym rzę-1 
dżie popularyzację motoryzacji I 

i wśród szerokich mas społeczeństwa 
a w szczególności wśród młodzieży 
w wieku przedpoborowym.

Środkami prowadzącymi do tego ।
celu są: sport motorowy i dobrze zot- j • nje Hśin si w CMl.
gimtowaneś stojące na wvsokim po-!. «< 6 . , jfiomie fachowym - szkoły kierów* , Wch 4*ę

:. > „> । nauki chodzenia, oia drugi dzień poPollk. ’C&eir Motorowv we'skasowaniu specjalnych posterun- 
wszvltkich większych ośrodkach wo- k°.w‘ wpinających przechodniów « 

Jewództwa, jak Toruń, Grudziądz, । arkanaim ,ooruszama się po arteriach 
iś— - - L - r _ urugjla. । miasta, rozpętuje się znów anarchii

. ' uliczna.
wych. W' Bydgoszczy, w najbliż-i Skutki takiej anarchii — to wy- 
szych dniach również rozpocznie się 
pierwszy kurs kierowców samocho-

M e umiemy
i hodz c po uHcach

padki.
Nie dalej jak wczoraj około g. 9

Tak rodzice jak i dzieci zachwycają 
się swoim diziecińicem, ubolewają tyl­
ko, że zbliża się jego zamknięcie. 
Gdyby tak jeszcze 4 tygodnie dłużej 
trwał... Doskonałe prowadzenie po­
twierdziła dwukrotna kontrola Woj. 
Zw. Samopom. Chf, Półkolonię bo­
wiem finansuje Pow. Zw. Sam. Chi. 
W milej pamięci mieszkańców wsi 
zostanie akademia z okazji 6 roczni­
cy PKWN, w której dzieci półkolonii 
wystąpiły z tańcami ludowymi, de­
klamacjami i śpiewem.

Opuściłem ten miły zakątek z prze­
świadczeniem że półkolonia spełniła 
w zupełności swoje zadanie, dzięki 
sumiennej pracy młodych absolwen- 

■ tek — przyszłych nauczycielek W dro 
| dze powrotnej spędziłem kilka przy- 
! jemnych chwil na zabawie w Prą­

dach która zorganizował Gromadzki 
‘ Zw Sam Ćhf. celem uzyskania fun-

Korzystając z ostatniej słonecznej 
niedzieli wybrałem się na stalowym 
rumaku do 10 km od Bydgoszczy po­
łożonego Łochowa Celem mojej wy­
cieczki była szkole a raczej półkolo­
nia dla dzieci małorolnych i średnio, 
rolnych chłopów łochowskich. Po 
serdecznym przywitaniu przez kierów 
nictwo dziecińca zawarłem bliższą 
znajomość z dziećmi

Półkolonia w Łochowie trwa od 15. 
7 — 15. 8. br. Prowadzą ją trzy sym 
patyczne absolwentki ■ bydgoskiego 
Liceum Pedagogicznego: Teresa Re- 
pióską, Maryla Bielicka i Wanda Ka­
czmarek Z półkolonii korzysta 43 
dzieci w wieku od 2—12 lal Praca 
w ciągu tygodnia uieta jest w ramach 
regulaminu który przewiduje apel o 
godz 8 następnie krótkie ćwiczenia 
gimnastyczne śniadanie 1 zabaw- Po 
otiiedzle wycieczka do pobliskiego • —.- ----- -
lasu a po podwieczorku pogadanki. I duszó-w na uroczyste zakończenie po] 
deklamacje i wvktadv. O godz 181 kolonii w Prądach.
dtieci wracają do domu.

Wydział Pracy i Pomocy Spot Od­
dział Zatrudnienia dawn. Okręgowy 
Urząd Zatrudnienia w Bydgoszczy po­
trzebuje od zaraz każdą ilość robot­
ników tak wykwalifikowanych jak 
i niewykwalifikowanych mężczyzn 
i kobiet oraz młodocianych płci mę­
skiej od lat 16-tu do prac w budow­
nictwie na terenie miasta Warszawy. 
Olsztyna i Szczecina,

Najniższy zarobek 14.500 zł a nad­
to kwatery i ubrania robocze bez­
płatnie.

Zgłoszenia przyjmują:: Wydział 
Pracy i Pomocy Spoi. Oddział Za­
trudnienia w Bydgoszczy ul. Ciesz­
kowskiego 6 dawn. Okr. Urząd Za­
trudnienia oraz wszvstkie placówki 
służby zatrudnienia na terenie woj 
bydgoskiego

Kandydaci zgłaszający się do pracy 
w budownictwie otrzymują hSzpłałny 
przejazd z miejsca zamieszkania dó 
miejsca pracy

Wyjeżdżającym przysługuje za czas 
pobytu w podróży (z domu do miej 
sca pracy) diety w i

dowych, pod kierownictwem znane- rano jakaś starsza niewiasta, chćąC 
go na tutejszym terenie fachowca przebiec jezdnię Al. 1 Maja przed 
- —------ , zbliżającym się tramwajem od stró-
Zapisy przyjmuje się w Bydgosz- nv Bje]awek wpadła pod samochód, 

czy przy ul. 15 Grudnia 20a od godz. Wyłonj} się nagle zża wozu

inż. Kochańskiego.

10 do 12 i od t? do 18 codziennie 
w dni powszednie.

zbliżającym się tramwajem od stró-

(Lekkoatleci ZKS „Spójnia" wyje­
chali ubiegłej niedzieli — w ramach 
akcji łączności miasta ze wsią — do 
Ślesina, rozgrywając z tam LZS pod 
hasłem „niech rosną kadry zdrowych 
i politycznie świadomych sportow- 
cóiw Polski Ludowej — awangardy 
bojowników w walce o pokój1' — 
mecz lekkoatletyczny.

W ciężkich warunkach atmosferycz 
tiyeh na uwagę zasługują wyniki ju­
niorów: kol. kol. Trzcińskiego na 100 
m — 11,8 sek.. 200 m — 24 sek., oraz 
Drozda na 100 m — 11,9 sek, Stasiń­
skiego w skoku wzwyż — 1.55 m, ■ 
oraz Smolińskiego w rzucie oszcze­
pem — 39,45 m, W biegu tta 3.000 m 
na przełaj zwyciężył kol Kamieński 
w czasie .10,13 min,

Także dobrze zapisała się stawka 
młodzik''w na 60 m kol. kól Siewa- 
szewicz, Budziak i Ziółkowski. Wszy 

. _ . . __ ,5 domu do miej- [ sćy trzej przebiegli w czasie 9,1 sk
i wysokości 450 źl) Drużyna żeńeka ZKŚ „Spójni1* z 

dziennie ktćre wypłacone zostaną po \ powodu niestawienia Się zawodniczek 
przyjeżdzie do miejsca pracy przez । LZS nie stanęła na starcie. OrganL i 

1 jjąęja sprawna.

tramwajowego.
Rezultat okaleczenie i szpital.
Zrozumiale, że komuś się może śpię 

szyć, że w dzisiejszym tempie życia 
każda chwila jest cenna, ale uprzy- 
tomnijmy sobie jedno: nie ma takiej 
ważnej sprawy, nie ma takiego pilne­
go interesu, które warto by było 
okupić kalectwem lub śmiercią (r).

Ol, nogo da!
Z prasy: „PIHM nie przewi­

duje w najbliższym czasie zmia­
ny pogody na lepsze".......Mrozy
i śnieżyce w Brazylii..."

przedsiębiorstwo.

Wichura, błoto, ziąb i grad, 
deszcz padał

— Depresja obejmuje śroiat 
PIHM gada.

Parasol, palto, swetry tei
i masy

Ciepłej bielizny z sobą met 
na wczasy!

• ERtS>
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Rozmówka
Syn cioci Weroniki, pięcioletni Ka* 

zio, to naprawdę „cudowne dziecko”. 
Świętego by doprowadził do szew* 
skiej pasji. Nikt z nim nie może sobie 
dać rady. Żadne sposoby nie skuł’ 
kują. Wszystko na nic. Byliśmy jut 
w dużym kłopocie, nie wiedząc co zro* 
bić z tym obwiesiem, gdy jak na za’ 
mówienie zjawił się Feluś. Wysiu* 
Chał naszej żałosnej opowieści, po’

lepiej, jakie masz umorusane kolana! 
Wstyd!

Kazio uśmiechnął się złośliwie.
— Aaa... 

ma kolano
— Głupi

— To się 
łysina!

— Aaa... 
sina?

— To jest... tego... jak kto nie ma 
włosów, to mówi się...

— A dlaczego pan nie ma włosów? 
Żona panu wyrwała?

Feluś zabulgotał, niczym imbryk z 
gotującą się wodą i groźnie popatrzył 
na Kazia.

— Jeśli nie przestaniesz zadawać 
głupich pytań, to zawołam tu zaraz 
takiego wielkiego psa, który ci od’ 
gryzie nogę!

Kazio się jednak wcale nie prze* 
straszył.

— Proszę pana, a czy to prawda, że 
jak psy pana widzą, to wyją, bo 
śiq, że to księżyc?

Felusiowi widocznie zrobiło się 
dobrze, bo usiadł. Usłyszeliśmy 
ko jego bulgocący głos:

— Kto tak ci powiedział, smar* 
kaczu?

— Tatuś! , 1 jeszcze to, źe pan jest 
porządny chłop, tylko głupi, jak buf 
z lewej nogi...

Feluś dla odmiany poczerwieniał f 
wrzasnął lak strasznie, że omal cio* 
cia Weronika nie zemdlała ze stra’ 
chu.

— Sam jesteś głupi, ośle dardanel’ 
ski, razem ze ęwym tatusiem!

Mąż cioci Weroniki chrząknął w 
tym momencie groźnie i spojrzał na 
mnie znacząco, jakby pytając, czy 
ma się obrazić i pociągnąć Felusia za 
tzw. „konsekwencję”, ale odradziłem 
mu ten nierozsądny czyn.

— Daj spokój... — szepnąłem. — 
Kazio mu da za swoje...

A Kazio uśmiechnął się 
pyta:

— Proszę pana, jak 
mądry, to niech mi pan 
czego od Nowego Roku do Bożego 
Narodzenia jest dłużej, niż od Boże* 
go Narodzenia do Nowego Roku?

Feluś zaniemówił. Wstał, znów u* 
siadł, znów wstał, chwilę pokręcił się 
w miejscu, wreszciee zawrócił na pię1 
cie 1 skoczył w stronę drzwi.

— Proszę partał — zawrzeszczał za

kolana... a dlaczego pan 
zamiast głowy?
jesteś! — warknął Feluś, 
nie nazywa kolano, tylko

?ysma... A co to jest ty*

my*

dumał chwilą, poskrobał się w miej* 
ecu, na którym w zamierzchłych cza’ 
fach rosły mu włosy, i orzekł:

— Bo wy, moi drodzy, nie umiecie 
Z dziećmi postępować. Z dziećmi trze’ 
ba łagodnie, perswazją. Poczekajcie, 
niech no ja z nim pogadam!

Daliśmy więc tego śmiałka Kaziowi 
na pożarcie, a sami podglądaliśmy 
przez dziurkę od klucza. Niech z nim 
pogada!

Kazio siedział właśnie na podłodze 
i rozbierał na drobne cząstki pateton. 
Feluś odchrząknął i zagaił uroczyście:

— Bardzo pięknie, mój drogi, że im 
teresujesz się mechaniką, ale na to 
jesteś jeszcze trochę za młody! Lepiej 
wyjdź do ogródka, pobaw się w pia* 
tku... Spójrz! — wspiął się na palce 
i pokazał Kaziowi okno — Jaskółki 
źruwajął...

W tym momencie Kazio spojrzał 
na niego z zainteresowaniem.

— A dlaczego, proszę pana, jaśków 
ki fruwają, a krowy nie?

Feluś jakoś niepewnie odchrząkną.
— A no... widzisz... tak to już 

'jest... krowy nie fruwają i komie nie 
fruwają...

— A dlaczego, proszę pana, koń 
ma cztery nogi, a człowiek tylko 
dwie?

Spostrzegliśmy, te Feluś lekko po* 
zieleniał.

— Nie zadawaj głupich pytań! — ।
powiedział z naciskiem. — Popatrz ! nim Kazio. — Jak pan taki mądry, to

nie* 
ty)*

grzecznie i

pan taki 
powie dla*.

T ti O W U 4769
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wynłaciłem w 1/61 Ciącn. 
11/61 od 11 — 22 8 Kolekt. 
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| PRACOWWICY POSZUKIWALI

Tapicerów wykwalifikowanych, (płaca dniówko­
wa lub akordowa), poszukuje Spółdzielnia „Mat 
— Port" w Szczecinie ul. Podaórna 22—23. 
Zgłoszenia osobiście lub zapytania pisemne

(4770

inżynierów architektów, komunikacyinych (dro­
gowych), konstruktorów i instalatorów oraz 
kalkulatorów kosztorysowych^ Referenta z wy­
kształceniem prawno — ekonomicznym,maszyni­
stki oraz praktykantów administracyinych po­
szukuje Centralne Biuro Projektów Architekto­
nicznych i Budowlanych Oddział w Bydgoszczy, 
ul. Dworcowa 63. Reflektujemy na siły wyso­
ko — wykwalifikowane. (4774

r~a ni O
PROGRAM RADIOWY NA CZWARTEK, 10. VIII.:

5.00 Początek audycji. 
5.03 Sygną-ł czasu. 5.05 
Strcsziczenrte wfladomośoi 
porannych. 5.10 Audycja 
d'la wisi. 5.20 Koncert dla 
świata piracy. 6.00 Stresz- 
czeniie wiadomości poran­
nych. 6.05 Gimnastyka. 
6.15 Muzyka. 6.45 Dziennik 
pora.niny. 7.05 Program 
dmiia. 7.10 Giaiwia^tyfca. 
7.20 Wyjątki z operetek. 
8.00 Stras ziczentie wiado­
mości porannych. 8.15 
Przerwa. 111.57 Sygnał cza­
su i hejinał z wieży Ma­
riackiej. 12.04 Dziennilk po­
łudniowy. 12.25 Przerwa. 
13.25 Program dnia. 13.30 
Koncert rozrywkowy. 14.(W 
Kromi'ka rumuńska. 14.55 
Etiudy symfoniczne R- 
Schumatnna. 15.30 Audycja 
dla śwlietilic dziecięcych.

15.50 Muzyka. 15.55 Skrzyn­
ka Banku Polskiej Kasy 
Opiełkii. 16.00 Dziennik po­
południowy. 17.00 Koncert 
zespołu iłostru mentalnego 
A. Tańskiego. 17.35 Poroz­
mawiajmy — audycja B. S. 
17.40 Muzyka budowa. 18.05 
Odpowiedzi fali 49. 18.15 
Muzyka ludowa. 18.45 Au­
dycja dla świetlic młodzie­
żowych. 19.15 Montaż lite­
racki „Pam Tadeusz“. 18.55 
Muzyka. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.40 Koncert 
rozrywkowy. 21.15 Audy­
cja dila wisii. 21.30 Rezer­
wa. 22.00 Syn ludu — frag 
ment Thorezti. 23.00 Oiśtat 
nie wiadomości. 23.10 
Program na d-zień następ­
ny. 23.15 Muzyka tamecz­
na. 24.00 Zakończenie audy­
cji, hymn.

Trzymiesięczne nowo­
czesne korespondencyj­
ne kursy księgowość* 
Łódź — Skrzynka 163 

(4742
|| SPRZEDAŻ ||

Kamienice domy ideal­
ne połowy ćwiartki 
sprzedaję Lubiewski To 
ruń Stalinaradzka 3. 
______________ (4771

II »up"°.. II
Drut introligatorski nr 
23 kupimy Fabryka „Po 
morzanka" Bydgoszcz, 
Al. 1 Maja 143 tal. 
33-78 (0595

IJOKQ1U POSZUXUJaJ

Samotna panienka po­
szukuje maleńkiego po. 
koiku. Oferty IKP. Byd­
goszcz „Samotna"*.

(0594

Do naszych
Inserentów!

Zawiadamiamy, ir 
również wszystkie 
Urzędy I Agencje 
Pocztowe przyjmują 

ogłoszenia drobne 
do naszego pisma. 
ADMINISTRACJA

Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20 — Telefon nr 33-41 i 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimuse Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 
Za niedoręczenie pisma, spowodowane silą wyiszą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

niech mi pan powie, dlaczego ma pan i rg . ^JaS2e talenty
dziurawe skarpetki? ।-------- ł-------------------------------------------------------------

Niestety — nie dowiedział się tego 
nigdy. Feluś przestał nam składać wi’ 
zyty. Obraził się na nasz dom.

Ale nie szkodzi. Dobrze mu tak. 
Niech nie będzie zbyt przemądrzały. 
Bo zaprawdę, zaprawdę, powiadam 
Wam, bywają dzieci sprytniejsze od 
dorosłych, dzieci, które trzy razy po* 
trafiłyby Was sprzedać i trzy razy ku’ 
pić.

Zapamiętajcie to sobie, gdyż może 
się to jeszcze Wam przydać. Jeśli bo’ 
wiem sami nie macie potomstwa, to 
mają je Wasi krewni, czy znajomi.

JUR

Turniej tenisowy 
Zrzeszeń sportowych 
zakończony

KATO'WJC®. W ponlediził-ałek zateończył 
Się nn Wntach Gónn'tea w Katowicach 
I tanńlej temu sowy Zrzeszeń Sportowych.

W telaisyfiikacijii (tnużynowej I mieji&oe 
z'diobyla rejptrezemtacfia Stal — 114 ,pklLt 
.przed Ogniwem — 67 iptet., Zwńąakoiwicem —« 
28 pHflt., Gónniltoiem — 24 pikt., Włóknia- 
nzem — 11 iptjt^ Kelęjarizem — 3 pkt., Ru- 
dowflamyim! i Sipójmiią — po 2 p*ktt. d Umią — 
1 'pteit.

Jerzy Śliwa
Jerzy Śliwa — wysoki i barczy­

sty mężczyzna o oryginalnej uro­
dzie — jest jednym ze zdolniejszych 
akiorów młodego pokolenia. Nigdy 
nie przypuszczał, że zostanie artystę 
dramatycznym, bowiem, kochając ca­
łym sercem muzykę, marzył o uzys­
kaniu dyplouu pianisty-wirtuoza.

Urodził się w Solcu n. Wisłą w 
Kieleckim. Po zdaniu matury, zdra­
dzając duże zdolności pianistyczne, 
przez 9 lat studiuje w konserwato­
rium, znajdując się pod pieczołowi­
tą opieką znanego pedagoga i piani­
sty prof. Pawła Lewieckiego. Szczę­
śliwy przypadek jednakże związał go 
nierozerwalnie ze sceną. W 1937 r. 
pozna je Aleksandra Rodziewicza, za­
łożyciela Teatru Woły ńskiego, który 
w owym czasie z żywym słowem ob­
jeżdża! Kresy Wschodnie. Rodziewicz 
dostrzega w Śliwie przyszłego aman­
ta charakterystycznego i powierza 
mu szereg ról. z. których młody ak­
tor wywiązuje się należycie.

Już sam fakt, że Śliwa gra w tea­
trze i równocześnie pracuje jako pia-

Pierwszy występ
tenisistów radzieckich w Warszawie

sklich 1 polski eh powitał .sekretarz GKKF j 
— Sizeimfber-g, który zakończył przemówfie- 
nle okrzykiem na cześć przodujących w ' 
świecie sportowców radzieckich, na cześć i 
jedmości siportowców w walce o pokój, na 
cześć Zwiąizfcd Radzieckiego i przyjaciela 
młodzieży — Józefa Stał im a.

W imieniu ekiipy radeieotoięj odpowie­
dział jej klenowmilk Blrhjfcow. który prze­
kazał sportowcom po'tekiim i węgierskim

Progu m nohytu 
tenisistów radzierkhh 
w Polsce

'WARSZAWA (a). Po rozegra nyeh -sjpot- 
kamiach pokazowych w Warszawie, prze­
bywający obecnie w PoHwe, ozołowii te»ni- 
sśścl radzieccy wystąpią następnie w bo- 
diai, gdzie w środę 9 tan, -rozegrają spotka­
nia pokaroowe ae S'kaneckiHm, Jędrzejowską, 
Popławską i PiąiHkiiem.

Tego anmietgo dnia wieczorem ton i<s iści 
naidafleccy i połacy pojadą do Krakowa. 
Tam zwóedizą zaibytikłi miasta i bułdmóącą 
się Nową Hutę, obejrzą Muzeum Łeniina 
w PoiTKMiinie oraiz pojadą do Zaikotpamego.

Widlniiu 1H bm. tenisiści udadzą aię do 
Katowłic, by wystąpić w grach pokazo­
wych w robotniictzych ośrodkach Sląrfka. 
W proigraimtie tprzewidiziame jest zwiedzenie 
toiiMou śląskich -zakładów pracy. Na Sląśkiu 
oprócz czołówki ipolskich temiśbstów. z za- 
wod-ndkainii radzieckimi grać będą również 
mlie&scowii tenisiści.

Ze Śląska tenisiści 
wyjad-ą do Wairazawy

radizieccy i polscy 
w dniu 14 bon.

Ghurkówna złożyła

nista pod okiem .P. Lewieckiego — 
świadczy o jego nieprzeciętnych zdol 
nościach. Nie było mu jednakże da­
ne pozostać pianistą wirtuozem. Oto 
na przeszkodzie temu staje wojna 
1939 r„ która zaważyła na jego dal­
szych losach. Działania wojenne za- 
stąją go vy Łucku. W następnym ro­
ku Niemcy wywożą go do obozu kon 
centracyjnego w Oranienburgu. 1 ii 
Śliwa doznaje uszkodzeń mięśni u 
obu rąk i nigdy więcej nie będzie 
mógł marzyć ó karierze pianistycz­
nej. Szczęśliwie ttdaje mu się wy­
dostać z obozu koncentracyjnego i 
wrócić do rodzinnego Lublina, gdzie, 
dla utrzymania się, gra w kawiarni 
„U aktorów".

puiMteanuiści, która przez cały 
nagradzała ich gorącymi okl&s-

rozegraaio

pojedynczej

trzy spotkam: a po-

Korbut Z18IRR prze-

WARSZAWA («). Na kiondie cettttrail- pozdrowieniu od sp onto1 wiców ZSRR.
nym ĆWIK® odbyły się pokazowe gry te- ; Następnie tenisiści łpnjflscy wręczyli wią- 
nitsoiwe, 3 udziałem zawodników S ®awod- . zanikli kwiatów osawodmflkoim zagiranicz- 
nńctzek Zwiąizfkiu Radzieckiego, Węgier i mym i przystąipiono do gier pokazowych. 
JPoilłSki. Zawody wywołały żywe zaimtere- . 'Słporttkartia odbyły się w przyjacielskiej 
sowam<ie wśiród publiczności słołeczmed attnuoisferize, a zawodnicy szybko zdobyli 

Przed rotapoczęclein gier, zebranych na i eynąpaitlę 
koncie zawodtófflków radzieckich, węgier- I czam gier 

ka.mli.
Ogółem 

katz-owe.
W grze

grał pierwszego eeta z Kataną Węgry 7:9.
W dniiłgiim rozegrał eię, grał dokładniej, 

j często atakował przy siatce i wygrał seta 
' 6:0.

W grze podwójnej kobiet Korowina — 
ZSiRR 1 Erdoedi Węgry pokonały Koer- 
mowzm Węgry i Jenniełianową ZSRR 6:4, 
7 W dtrugum wcie Jerdielianotwa i Koer 
moeozy prowadziły 4 31, Korowina ó 
doedi potrafiły nie tylko wyrównań, 
f w.wgrać seta.

W naj'batrdwiej enuM.ddnn»jąieej grze 
-kazn-wej Ozierow ZSRR j Slkonectoi spotka­
li się z parą węgierską Asboith — Ad aim, 
która zwyciężyła w finale tenisowych mi- 
eihrzoistw Polski. Piierwiszęgo seta wygrała 
para więgierska 6:11, w drugim jednak, po 

i ostrej walce o każdą pdłkę.
O z i ero w i Sk-onec ki 6 :>2. Sipotk ante 

I w a ino w trzecim secie iprzy stanie 
powodu ^iwroku.

Br­
ale

•po-

zwyciężyli 
pnzer- 
5:5, z

Crec boslowac ja 
Weijry

BUÓAPWI2JT. Międzypań^tiwowie 
kaihie siatików.loi Osechosłoiwacr)a — Węgry 
zakończy to się. podwójnym stik<*eisem 
gości, kitónzy izarówruo w konkurencji mę- 
^k'ied Jtfk i kobiecerj wygrali mecz 3:0.

farniej piłkarski

spot-

SZCZECIN. VT dniach U ! 6 t»m. prze- 
jaren-adzony zrastał w Ssczecinie tniinwieJ 
piłkarski Zrzesizeń Sportowych, przy u- 
dziale 7 d<rużyn.

W finale, po słałietf girze, Kolejarz 
konał Związkową 2:0 (0:0).

po­

sła-

Lipp poprawia 
rekord Europy

MOSKWA. Podczas roraegranych na
di-on’ie Dynamo -w Moskwie, z okazji Świę­
ta Sportu, zawodów lekikoaitUetyczmyoh, z 
udziałem zaiwodmiików węgierskich, padło 
wiele doskonałych wyników. Na czoło 
wyisunva się wynik Lippa. który o>»iągmął 
w -pchnięcbu kulą 16.93 m, co jest nowym 
rekordem ZStRR i Europy. Ponadto Su­
charów przebiegł 100 m -w 10.4, a na 200 m 
ukstainowił rekord ZSRR ozaisem 2-1.4.

Podeza-s mii-srtrzostw Arm iii w Ki jo wńe 
Kainate! nzyslkał -w rzucie młotem wspa­
niały wynAk 57,96 m.

dla walczącej Korei
GRUDZIĄDZ (a). Reprezentantiką Pol­

ski w -leklk-oaWetyce i członkini! ZKS Spój­
nia Grudziądz — Helena Gburkówma o- 
fiamowału z ortirzymruameij <z GKKF natgro- 
dy, aumę 10.000 zł na pomoc dla walczącej 
o wo»iwość Korei.

Mistrzostwa otvwark s 
Kieiweckiej 
D?mokratyan i

BiERMN (a). W pflerwszym din.ru mi- 
stawoii*tłw pływaickiiołi Niemieckiej Republi­
ki Demokrstycznej tytiuły mi^Onzów zdeby- 
M:

Mężczyźni — 100 in tolas: Giera Maigkte- ęi ■ •
bung — 1:113,6. 100 m sit. gnabiet: Pirf ! O Z GS ?WCV B3 ODOZIC 
Doelbcln — 1:16.8. 200 m śt. dow.: Gehr- — -
hardlt Dessan — 2:02,2. 4X100 et. dow. 
Boendp Maigidebwrg — 4:23.9. 4 X200 sit. kł. 
B-oende Magdeburg — 112:01,0. Skokii z 
wieży: Poecikd D<rean*o — 145.81 pM.;

Koib i ety — 100 m sit. dow.: E. Schmiiidtt 
Liipłsk — 1:17,7. 200 m st. klas: I Scłumiidt 
LeimefeMe — 3:13,2. 3X100 m st. zmień. 
Ośrodek Praemyislłowy Diipisk — 4:19,4. 
4X100 m s<t. grzbiet: Ośrodek Przemysło­
wy Łiipśk — 6:10,4.. Skoki: S-truemipd 
Halle — 116,57 płot.

w Szczecinie
SZCZECIN (a). 10 bm. do Szczecina 

iprzyijadą czołowi teolanze-iszosowcy Pod- 
ski, w liiezibie około 30, na obóa konidy- 
cyjny, zongamiaowany p.r®ez PZKo*l. W 
draiach 12—15 bm. wezmą oni adiział w 
wyścigu „B-nzegiem Polskiego Bałtyku**, 
a na>srtępiVie po obozie i>ojadą na 7-ęt-aip<o- 
wy wyściig koterafci „Szlakiem P<o*kodn“. 
na trasie wl Zgorzelca do Warszawy.

PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. - PRENUMERATĘ POD 

OPASKĄ WPLACAC NA KONTO PKO nr VI-1881. 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 

WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIĄ WYDAWNICZA „ZRYW"
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 i 33-42.

Z chwilą powstania' w Lublinie 
Teatru Miejskiego pod dyrekcją Kle- 
jera, Śliwa angażuje się do teatru: 
jest aktorem i prowadzi kierow­
nictwo muzyczne, a w 1945 r. przed 
teatralną komisją kwalifikacyjną 
składa egzamin aktorski i uzyskuje 

' dyplom.
Rola maniaka Vilcana w ssftKsę 

„Przyjaciel nadejdzie wieczorenr 
przynosi mu sukces i zwraca na mło­
dego aktora uwagę. Odtąd Śliwa 
wspina się na szczeble kariery ak­
torskiej. Gra kolejno w następują­
cych sztukach: „Lisie gniazdo" (rola 
Bena Iłubbarta), „Trasa" — Barnasia 
(r. majora Grimsa). „Gdzie diabeł nie 
może (r. Barka), „Obrona Ksantypv** 
(r. Sokratesa). „Senas" — Cowarda 
(r. Karola). „Przyjaciele" — Uspien­
skiego (r. Sahirowa). „Dom otwarty- 
(r. Wicherkowskiego), „Tu mówi Taj- 
myr" (r. Diużikowa) „Klub kawale­
rów" (r. Nieśmiałowskiego) „Pan in­
spektor przyszedł" (r. Geralda), 
..Żołnierz i bohater" — Sbaw'a (ł 
Bluntschliego), „Szczeniaki" (r. Bar- 
barina), oraz w szeregu mniejszych 
sztukach repertuaru klasycznego i 
współczesnego.

Bogaty rejestr sztuk, w jakich wy­
stępował Śliwa, jest najlepszym do­
wodem, że skala jego talentu jest 
duża. .Sympatyczny artysta wielo 
zawdzięcza pp. Mozdrzewskiej Zofii 
i Strzeleckiemu Czesławowi, których 
troska o młodego, obiecującego akto­
ra- była szczególnie żywa i serdecz­
na.

W sezonie 1949/50 Jerzy Śliwa gra 
dalej w Teatrze Wybrzeże, zyskując 
sobie uznanie publiczności i odnosząc 
dalsze sukcesy artystyczne.

Na zakończenie, p. Śliwa informu­
je nas, że najbardziej odpowiadają 
mu role charakterystyczne i psycho­
logiczne. (em)

JiiiiiiiitHmiiiiiiuiiiiiiiiiniiuuuui

Kłopoty fakira
— Proszę pana, ten pasażer zajął 

moje łóżko i nie chce go opuścić!

I
 OGŁOSZENIA drobne po SO zl za stewo. Mimmalna oplarta 

za 10 słów. Maksymalna Ilość 30 stów. Ogłoszenia milimetr.: 
w tekście 300 zl. za tekstem ISO zl. nekrologi too zl za 1 mm. 
Ogłoszenia w specjalnej rubryce 1.000 zl za 1 wiersz 
2-łamowy (za tekstem). W nied/nele i awiiqta 50*/. drożej. 
Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukami Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW“, w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-1-2504B


